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CENY UUŁUSZiiN: Na i 

stronie wiersz milime
trowy rr.iL 420J.— n i Hi 
stronie mir. 8b37— IV mir. 
5ó0. Tekst i nadesłane m. 
1200.— Drobne ogłosze
nia od mk 200 do 600 z* 
wyraz. Najmniej 3000 
mic.Ogłoszenia pozamiej 
scowe o 50 % zagranicz
ne 100'/o drożej.

W numerach świątecznych 
i niedzielnych ceny o 
25 proc. droższe.

Za terminowy druk ogło
szeń administracja nie 
odpowiada.
Każda nowa podwyżka 

obowiązuje już wszysticie 
przyjęte o g ł o s z e ń  ia do 
zmiany cen bez uprzed
niego zawiadomienia.

Środa 15 sierpnia 1923 roku.
Cena numeru mk. 1500. 

Rok XIV.

Adres dla listów i depeas 
.ISKRA*, Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O, 
Nr. 61553.
Prenumerat* w»nosł:

IF!
Z odnoszeniem miesięczni*

mk. 28.000.

W Zagłębiu poza Sosno
wcem, Będzinem 1 Dąbro

wą mk. 30.000,

Z przesyłką pocztową 
sok. 30.000 miesięcznie.
Zagranicą mk. 40.000.

D z i e n n i k  p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  i l i t e r a c k i .
Sosnowiec. ADmNiCbTKAgA:n i!eteL n. Będzin, Małachowskiego 7. D rtrow a, Sobieskiego 8. Telefon 78.

C horoby: sk ó rn e , w ło s ó w ,  
w e n e r y c z n e , (niemoc płciowa). 

A n a liz y  m ik r o sk o p o w e .  
L e c z e n ie  la m p ą  k w a r c o w ą .

Przyjmuje 9 — 12 i 6 — 8. Panie 5 — 6

SflSB B flE t, l i l r  MntfzqoisHa Hr. 39, II p

KLINIKA GHOROB KOBIECYCH. 
Operac. lecz. E lektryczn, Masag.
1070 -  Ordyn. 10—3 i 4 -7 .  
KATOWICE, ul. 3-go Maja, 

(b. Grunim ańska) Nr. 33. 
(PLAC WILHELMA). Tel. 1183.

Dr. H. Grodzifiski
Ib. lekarz szpitala chorób 
wenerycznych i skórnych

Choroby weneryczne, skór- 
3601-4 ne i  włosów.

Przyjmuje od 10—2 i 6—8. 
Panie 5—6. 

SOSNOWIEC, Kowalska 2 m. 7 (2 p.)

Lekarz-dentysta 3915

Maria B l M M l a
HO WRÓCI ŁA.

Litnoii, iloffiloiaile, ziole Komy. 
P racow nia zgbow sztucznych.
Przyjmuje od g. 2-ej do 7-ej p. p.

(opt ócz niedziel i świąt), 
u lica M ałachow skiego 16, II p. 

w  SOSNOWCU.

chorohy skórne, włosów 
ł w eneryczne. 2900 

Analizy. Lampa kw arcow a.
Przyjmuje 11—1 i 5—8. Panie 4—5 
w  niedziele i święta od U — 2 p. p.

SBIIIIEt, M O i S ł l e j l  5, pffltr. powrócił.
4084

Rocznica, którą w dniu 
dzisiejszym święcimy, nie jest 
jedynie rocznicą sławnej dla 
oręża polskiego bitwtf nie 
jest jedynie świętem armji 
polskiej, lecz świętem całe
go narodu.

W  pamiętnym dniu 15 go 
sierpnia 1920 r. ruszyli do 
ataku na napierające hordy 
bolszewickie nietylko szare 
żołnierzyki polskie, krwawiąc 
się w walce na śmierć i ży
cie, ale w bój ten święty po
szedł na ich czele genjusz 
zbiorowy narodu całego, Król 
D u c h  Polski, dzierżąc w 
swych mocarnych dłoniach 
sztandar kultury i cywilizacji 
cbrześcjańskiej.

Dzieło, dokonane - p r z e z  
naszą bohaterską armję, ten 
sławny „cud nad Wisłą", 
który na zawsze w dziejach 
naszych zapisał się świetla
nymi zgłoskami, nie był je
dynie wynikiem czysto fi-

Sosnowiec, 15 sierpnia.
zycznej dzielności, lecz w 
nierównie większej mierze 
przypisać go należy tej nie
spożytej sile moralnej, która 
naonczas niepodzielnie opa
nowała cały bez wyjątku na
ród, stwarzając atmosferę bo
haterstwa i bezgranicznej o- 
fiarności dla dobra Ojczyz- 
ny.

Stał się rzeczywiście cud. 
Ale stał się nie dopiero w 
momencie rozpoczęcia kontr- 
ofenzywy pod Warszawą, 
ale wówczas, kiedy rozdarty 
waśnią wewnętrzną naród w 
obliczu największego niebez
pieczeństwa, zagrażającego 
Ojczyźnie, zapomniało tym, 
co go dzieli, a skupił się w 
jeden niczym niepokonany 
granitowy wał w imię tego, 
co go zawsze łączyło i łą
czy — w jmie umiłowania 
Polski.

Ten „cud- nad Wisłą" u- 
możliwił zwycięstwo. B ez

niego ległaby Polska skrwa
wiona u stóp barbarzyńskie
go bolszewika, a gwiazda 
sowiecka zalałaby kraj nasz 
swymi krwAwymi promienia
mi.

Momentem zwrotnym w 
dziejach inwazji bolszewic
kiej był niezaprzeczenie mo
ment utworzenia rządu „o- 
brony narodowej" opartego 
o zgodną wolę wszystkich 
polskich stronnictw, niedaw
no jeszcze przedtym wza
jemnymi podejrzeniami i o- 
skaiźeniami nie wzmacniają
cych, lecz przeciwnie osła
biających siłę armji na fron
cie.

Przypomnijmy sobie na 
chwilę tragiczny odwrót armji 
polskiej z nad granic pań
stwa. A r m j a zdziesiątko
wana i zdemoralizowana, 
zdało się, że pierwsza po
niesie w głąb kraju żagiew 
rewolucji. Pamiętajmy, że 
był momefit, gdy pewne czyn
niki w Warszawie wcale po
ważnie liczyły się z koniecz
nością uprzedzenia sowietów 
w proklamowaniu polskiej 
republiki rad. Są to wszyst
ko wspomnienia bolesne, mą
cące może pamięć później
szego świetnego zwycięstwa, 
lecz zapominać nam o nich 
nie wolno, jeśli naprawdę 
zrozumieć chcemy istotę „cu 
du", który z rąk czerwonej 
tyranji wyrwał Polskę w 
chwili, kiedy była nieomal 
już pewną jej zdobyczą.

Dobrzy Dynowie Ojczyzny, 
a przyznać trzeba, że zna
leźli się tacy we wszystkich 
obozach politycznych, rozu
mieli całą grozę położenia i 
doskonale zdawali sobie spra
wę z tego, że, by armję u- 
czynić na nowo zdolną do 
zwycięskiej walki, nie wy
starczy choćby najlepiej tech - 
nicznie przeprowadzona jej 
reorganizacja, lecz, ze trze
ba ją natchnąć nową siłą, a 
siłę tę stanowić może tylko 
potężne jakieś hasło, płyną
ce z głębi ducha narodu, 
zdolne zjednoczyć wszyst-

dobyć cały naród, wspólnym 
i zgodnym wysiłkiem.

Tą myślą kierowani, drob
ne w gruncie rzeczy waśnie 
i rozterki precz odrzucając, 
stronniewa polskie stworzy
ły wspólny rząd. Pierwszy 
rząd w Polsce, w którego 
skład wchodzili’ ludzie naj
rozmaitszych przekonań po
litycznych, złączeni j e d n ą  
myślą — ratowania Ojczyz
ny.

Ta atmosfera ofiarności, 
zrzeczenie się osobistej i par
tyjnej „prywaty" dla dobra 
państwa, tchnęła w armję 
polską nowe siły, dała jej 
pewne moralne oparcie i u- 
możliwiła jej zwycięstwo na 
polu bihTL,

Gdy rozważamy dziś po 
latach kilku dzieje inwazji 
•bolszewickiej, mimowoli na 
myśl nam przychodzą słowa 
Słowackiego, że wielkie myśli 
i czyny wielkie Bójf „czasa
mi we krwi rodzi, czasem 
rzuca przez mongoły".

Rzeki krwi przelanej, znisz
czone miasta i sioła, zora
ne granatami pola nauczyły 
nas tego, o co w Polsce 
zawsze najtrudniej było, a 
co było, jest i zostanie naj
ważniejszym — zgody.

Lekcja była straszna, mu
simy z n iej się nauczyć 
zgody, bo na drugą lekcję 
możeby nas już stać nie było.

kich
dobr

Cę o wspólne

o \ nie mógł 
&ń - azfdwiek, ani 
itwą/ęzy s :ronnic- 

iał je z .siebie wy-

Wieści ważne.
(Z wczorajszych pism i depesz).

—  Przybył do Rzymu wraz i  
małżonką wicemarszałek sejmu, 
Zygmunt Seyda, i zabawi parę 
dni.

—  Pogłoski o ustąpienia kar
dynała Gaspariego są uważane 
za przedwczesne, aczkolwiek mo
żliwość ustąpienia nie jest wy
łączona.

—  Górnicy w  okręgu Rubry 
kontynuują strajk, stawiając co
raz to w yższe żądania. Doszło  
do starcia między ludnością wiej
ską a robotnikami, którzy na 
znak protestu przeciwko drożyż- 
nie Chleba niszczyli zbiory. W  
kopalni „Libiar“ na pób-oc od 
Ruskirchen wybuchł pożar. Przy
czyny pożaru dotychczas nie u- 
stalono.

—  Wzrost popularności Ticho- 
na wywołuje wśród władz so 
wieckich niepokój. Nie przypu

szczano bowiem, aby uznanie 
władz sowieckich przez Tichona, 
złożone w  jego pamiętnej dekla
racji wywołało takie wyniki. To 
też krążą pogłoski o konieczno
ści pociągnięcia Tichona znów  
do odpowiedzialności przez try
bunał rewolucyjny za jego dawną 
kontrrewolucyjną działalność in 
tensywną propagandę w  tym kie
runku rozwija „Żywa Cerkiew11 
z byłym prokuratorem synodu, 
Lwowem na czele.

—  Pisma niemieckie donoszą 
o dalszych rozruchach żywnościo
wych na Śląsku niemieckim. W 
sobotę odbyły się zaburzenia w 
w  Głogówku na lewym brzegu 
Odry. Demonstranci zdemolowa.i 
sklepy żywnościowe i dopiero 
późnym wieczorem policji udało 
się demonstrantów rozpędzić.

W Raciborzu przywrócono chwi
lowo spokój. Zachodzi jednak 
obawa nowycb-Hr<szr?ct£%, gn-j*?"' 
demonstranci w czasie rozruchów 
piątkowych obrabowali kilka skle
pów z bronią, której dotychczas 
nie odebrano.

—  W edług „Montagpost*, w szy
stkie kluby parlamentarne, które 
tworzą wielką koalicję omawiały 
także na konferencji konieczność 
zmiany kierownictwa banku rze
szy i postanowiły opinję tę przed
stawić dziś, zarządowi banku 
rzeszy. W obec tego należy się 
liczyć z ustąpieniem prezydenta 
banku rzeszy v. Havensteina.

Brednie o rozw iązania 
deutsciitumsDaadU.

Berlin, 14 sierpnia.
Tutejsze pisma w  niedzielnym  

wydaniu podają wiadomości o rze
komych prześladowaniach niem- 
ców  w  Polsce, szczególnie w po
znańskim.

„Vossische Ztg.“ pisze, że rząd 
polski skierował obecnie silne u- 
derzenie przeciwko Niemcom w 
b. zaborze pruskim. Wszystkie 
związki niemieckie, których zada
niem była obrona nietnieckosct, 
zostały przez władze polskie roz
wiązane. Chodzi tu o systema
tyczne postępowanie rządu pol
skiego w  kierunku uniemożliw e- 
nia Niemcom zorganizowanej o- 
brony interesów niemieckich. Do 
tego dodano jeszcze akcję, ażeoy 
działalność niemieckich organiza
cji zdyskredytować i przedstawić 
ją jako wrogą państwu polskiemu.

„Berliner ig b .“ pisze, że poli
tyka Polski przeciw* Niemcom w 
poznańskim jest konsekwencją 
programu politycznego rządu pol
skiego. Rząd polski pragnie przez 
wyładowanie namiętności prze
ciwko Niemcom odwrócić uwagę 
od własnych wewnętrznych n ie 
pokojów. Jak to pismo donosi 
dalej, jeden z podsekretarzy sta
nu na ostatnim posiedzeniu reichs- 
tagu zwrócił uwagę na to p°* 
stępowanie rządu polskiego wska-
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b’yl ostatnio przedmiotem rozwa
żań sądu rabinackiego w W ar
szawie.

Niejakiej Jencie Lewinsohn mąż, 
z któtym aktówśiubnych ni emia-  
ła, po półrocznym pożyciu ulot
nił się i przepadł bez weści.

Długo znosiła zawiedziona Jen- 
ta ciężki dopust losu, a gdy u- 
pewnita się, że padła ofiarą ( 
wiarołomstwa, klnąc wszystkich 
mężów postanowiła więcej za mąż 
nie wychodzić. Niema jednak na 
s'wiecie nic stałego, jak słusznie 
jeden ze współczesnych powie
dział. To też pani Jenta po 9 
latach złudnych oczekiwań, za
pragnęła po raz drugi „zaryzy
kować". Że miała nieco grosza, 
a także mieszkanie, znalazł się 
w prędkim czasie amator I p. Jen
ta uchodząca podług paszportu 
za pannę, po raz drugi wyszła 
za mąż.

Chciało nieszczęście, że w łaś
nie w dzień po ślubie zawitał 
wiarołomny małżonek pełen na
dziei, że znajdzie nietyle żonę, ile 
mieszkanie.

Sprawa oparła się o sąd rabi- 
nacki. Zona żądała rozwodu — 
mąż mieszkania.

Po dłuższych targach, sprawę 
zlikwidowano w ten sposób, że 
pierwszy mąż wzamian za roz
wód otrzymał mieszkanie bez
żony, zaś drugi wzamian za roz
wód i ponowny ślub — żonę bez 
mieszkania,

P rz y p a d k o w e  b ra to b ó js tw o .
Do mieszkania Rozalji Reder-
Mozerowej przy ul. Sienkiewicza
w W arszawie przybyła w odwie
dziny synowa jej z dwojgiem 
dzieci: 11-letnim Stanisławem i 
9-letnim Tadeuszem. Po chwilo
wej bytności, Rozalja Reder-
Mozerowa wysłała wnuczków do 
mieszkania majora Rodeckiego, 
zamieszkałego w tymże domu, 
ćelem odniesienia kśiążki telefo
nicznej.

W  mieszkaniu majora był tyl
ko ordynans, Bolesław Szempa,* 
który dał Stanisławowi rewolwer 
siedmiostrzałowy, oświadczając, 
że jest nie nabity. Ten oglądając 
broń, przez nieostrożność pociąg
nął za cyngiel i spowodował wy
strzał. Kula ugodziła w prawą 
skroń przechodzącego wówczas 
brata jego, 9 letniego Tadeusza. 
L e k a r z  pogotowia stwierdził 
śmierć.

W y p a d e k  lo tn ic z y . Na po
lach folwarku Rakowiec w sku
tek zepsucia się motoru spadł 
odlatujący do G dańska aeroplan 
pasażerski, należący do tow. „Ae- 
rolloyd".

Aparat uległ częściowemu roz
biciu, pilot wyszedł bez szwan
ku. .  \

P re z y d e n t  R zec zy p o sp o li
te j  w  C zęs to ch o w ie . Dziś, t. j.

w  środę przybywa do Często
chowy prezydent Rzeczypospoli
tej, p. Wojciechowski.

P. prezydent będzie gościem 
Jasnej Góry i zabawi w Często
chowie do 6 wieczorem.

W y s ta w a  d z ie s ię c iu  p o w ia 
tó w  w  Ł o w iczu . Przygoto
wania do wrześniowej wystawy 
w Łowiczu trwają w całej pełni. 
Wystawa urządzona będzie na te
renie banku ziemi łowickiej —  
obok poczty. Wznoszą już budyn
ki i pawilony. Dyrektor wystawy 
p. Zembrzuski osobom zaintere
sowanym wystawą chętnie udzie
la wszelkich informacji. W  wy
stawie przyjmą udział następują
ce powiaty: błoński, brzeziński, 
gostyński, łęczycki, łowicki, łódz
ki, kutnowski, rawski, sochaczew- 
ski i skierniewicki.

Całokształt eksponatów obej
muje działy: pracy społecznej, 
oświatowej, samorządu, przemy
słu, rzemiosła, handlu, przemysłu 
ludowego, produkcji zwierzęcych, 
roślinnych, ogrodniczych itp.

TELEGRAMY.
(Przez telefon).

wmrnmmmmmmmmmmm

Urlop ministra pracy.
W arszawa, 14 sierpnia. pogłoski, że miniśter Darowskl 

Minister pracy i opieki spo- po urlopie na stanowisko swe 
łecznej Darowski wyjechał dziś już nie powróci. Obecnie zastę- 
na kilkutygodniowy urlop. Krążą puje go wiceminister Simon.

R óżne w ieśc i.
N iezw y k ły  w y n a la z e k . Od

osób świeżo przybyłych z Ame
ryki dowiadujemy się, że w wy
twórni maszyn do pisania „Re
mington" w Broadway N. Jork 
udało się ostatnio skonstruować 
maszynę, wykonywującą wszelkie 
prace, wchodzące w zakres bu
chalterii. Księgowość w maszy
nie tej opiera się na systemie 
kartkowym. Księga główna skła
da się z szeregu kart, na któ
rych maszyna sama wykazuje 
dokładnie „debet, credet i saldo". 
Rząd Stanów Zjednoczonych za
kupił kilka tysięcy takich maszyn 
do użytku w urzędach. Jedna 
maszyna tego systemu może za 
stąpić 5-ciu wykwalifikowanych 
urzędników.

W ą ż  w  g a rd le .  W  prasie 
austriackiej znajdujetfy opis o- 
kropnego wypadku, który wyda
rzył się w tych daniach w po
łudniowym Tyrolu. Pewien 14 
chłopczyk z Borgo ułożył się na 
na łące w cieniu drzew i wkrót
ce zasnął. Wkróce potym obu
dził się, albowiem uczuł, że tra
ci oddech. Z przerażeniem spo
strzegł, że po ustach na pół o- 
twartych pełznie mu jadowity wąż, 
zwany w tych okolicach „Car- 
bocco". Śmiertelnie przerażony 
chłopak usiłował odrzucić precz 
płaza. Niestety mimo wysiłków 
nie udało mu się tego uczynić, a 
straszny gad wpełznął mu do ust 
i gardła. Ostatnim wysiłkiem 
woli chłopak zdołał rozerwać wę-

Studenci polscy we Francji.
W arszawa, 14 sierpnia.

W edług wiadomości z Paryża 
wycieczka studentów politechniki 
warszawskiej zwiedziła urządze

nia portowe w Hawrze 1 udała 
się w dalszą podróż do Rouen. 
Wycieczka wszędzie witana była 
bardzo serdecznie przez władze i 
kolegów francuskich.

Nowy gabinet niemiecki.
Berlin, 14 sierpnia.

Nowy gabinet niemiecki już się 
ukonstytuował i dziś jeszcze 
przedstawi się reichstagowi. Bli
sko połowa tek znajduje się w- 
rękach socjalistów. Premjerem 
jest Stresseman, który równocześ
nie zachował dla siebie tekę mi

nistra spraw zagranicznych. Za
stępcą jego i ministrem odbudo
wy jest socjalista Schmidt. Rów
nież i ministrowie skarbu, spra
wiedliwości i pracy—socjalistami. 
Inne teki przypadły w większej 
części demokratom.

Sytuacja w Berlinie.
Berlin, 14 sierpnia. strajkowej pewne odprężenie. Ro-

Łącznie z mianowaniem nowe- botnicy elektrowni powrócili dziś
go gabinetu nastąpiło w akcji do pracy.

Znaczne podwyższenie cen żywności 
w Gdańsku.

złocie wszyscy sprzedawcy n a
tychmiast obliczyli swe towary 
według bieżących cen złota.

Do strajku robotników porto
wych przyłączyli się natychmiast 
robotnicy przemysłu drzewnego.

Powszechnie przewidują, że w 
najbliższym czasie ponowna fala 
strajku generalnego o g a r n i e  
Gdańsk. Robotnicy żądają obec
nie 46 fenigów złotych za godzi
nę pracy.

Gdańsk, 14 sierpnia.

Robotnicy portowi, którzy wczo- 
j o godzinie 7 rano stawili sięraj _  ,

do pracy, o godzinie 9 pracę po 
nownie porzucili. Przyczyną by
ło zawiadomienie senatu o no 
wych wielkich podwyższeniach 
cen na wszystkie zasadnicze pro
dukty żywnościowe wskutek te
go, że bezpośrednio po przyzna
niu robotnikom nowych płac w

2

żując na to, że jako represję za 
wydalenie przez rząd niemiecki 
poddanych polskich, którzy nie 
mają prawa pobytu w Niemczech 
i którzy byli karani więzieniem, 

.rząd polski odpowiedział wyda
leniem osób wybitnych i poważ
nych, między innymi dwunastu 
pastorów.

Zjazd inwalidów  
wojennych.

W  Warszawie rozpoczął obra
dy 5-dniowy zjazd inwalidów wo
jennych Rzeczypospolitej polskiej. 
Bierze w nim udział 208 delega
tów ze 189 kół.

Pierwsze posiedzenie plenarne 
zagaił prezes wydziału wykonaw
czego związku p. Marjan Kantor, 
składając przewodnictwo na ręce 
d-ra Stanisława O lszewskiego.— 
Na przewodniczącego wybrani zo
stali pp.: Biegalski z Krakowa i 
Lechlińsllł z Poznania.

Po przemówieniu wiceministra 
pracy i opieki społecznej p. S i
mona, oraz przedstawicieli mini- 
oterjów i instytucji społecznych, 
odczytane zostało sprawozdanie 
h  działalności za rok ubiegły.

Związek posiada 133 koopera- 
ywy z kapitałem zakładowym 
1.050 miljonów marek. W  r. b. 
jrzybyło 23 kooperatywy, ubyło 
ł l .  Sprawa koncesji wódczanych 
przedstawia się ile, gdyż 72 proc. 
ch  jest w rękach żydów.

Na kolejach inwalidzi w b. za- 
sorze rosyjskim i Małopolsce uzy- 
tkali kilkanaście posad, w Wiel
ko poi see sprawa przedstawia się 
nieco pomyślniej, ale i tara nie 
wstali oni wciągnięci na e ta t —  
Loterja inwalidów, mająca być 
podstawą budowy domu, dała do- 
ihodu 9P miljonów. Wreszcie 
twiązek iuwalidów uzyskał pew
ne zmiany rozporządzeń do usta
wy inwalidzkiej i pewne udogod
nienia w tym kierunku. Uzyskano 
również wydanie rozporządzenia 
wykonawczego do ustawy o in
walidach. '

Po skończonym sprawozdaniu 
Drzedstawiciel min. pracy oświad
czył, że ministerjum na wszyst
kich wakujących posadach w 
pierwszym rzędzie stara się u- 
mieszczać inwalidów.

Na wniosek komisji kontrolu
jącej ustępującemu zarządowi u- 
dzielono absolutorjum i posiedze
nie plenarne zakończono. Obec
nie obradują poszczególne komi
sje w sali tow. hygienicznego.

Z kraju.
S ą d  S a lo m o n a . Niezwjikfe-

go dramatu małżeńskiego epilog

341.
—  Pow racał bogatym bezwąt- 

pienia, jak nim powrócił pan Des- 
vignes — wołała dalej ze wzru
szeniem panna Verriere—i schwy- 
lano go dla okradzenial

—  No._ no! uspokój się— rzekł 
bankier. —  Skoro domyślasz się, 
co zaszło, opowiem ci niektóre 
szczegóły.

„W zruszony nad wyraz i za 
trwożony, skorom posłyszał z ust 
agenta policji nazwisko mojego 
szwagra, zacząłem go badać w 
tym względzife. Zrazu ogólnika
mi zbywać mnie zaczął. Chcąc 
się o wszystkiem kategorycznie 
dowiedzieć, udałem się wczoraj 
do sądu. lecz i tam otrzymałem 
niekompletne objaśnienia. Przy
puszczają spełnienie zbrodni, ale 
je tylko przypuszczają, Jakiś po
dróżny, przybyiy z Indji. zatrzy

mał się w hotelu przy ulicy Jou- 
bert, oświadczając, iż się nazy
wa Edmund Beraud. Jednocze
śnie mężczyzna nieznany, prze
brany za komisarza, w  tow a
rzystwie dwóch podrobionych ą- 
gentów, uitazał wyrok sądowy, 
na mocy któręgo uwiózł go z 
sobą. Od tej chwili zniknął ślad 
wszelki. Czy ów podróżny istot
nie umarł, czy też został zamor
dowanym, nic o tem nie. wiedzą. 
Nie w iedzą również, czyli ów n a 
zywający się Edmundem Beraud 
był rzeczywiście mym szwagrem 
Aby pozjskać pewność w tym 
względzie, należałoby go odna
leźć 1 stwierdzić tożsamość. Do
tąd nic jeszcze nie przekonywa, 
iżby dotknięty tym ciosem był 
naszym krewnym. W .każdym  ra
zie, gdyby nawet kradzież była 
celem porwania owego podróż
nego, złoczyńcom zamach się nie 
udał. tenże sam bowiem podróż
ny, przed udaniem się do hotelu 
złożył cały swój majątek w jed 
nym z pierszorzędnych banKów 
paryskich. Ow szczegół w śledz

twie stwierdzono, Sąd liczył na 
pozyskanie bliskich objaśnień w 
tej tajemniczej zbrodni, gdy na
gły zgon naczelnika policji po
większy zapewne ciemności, ota
czające tę sprawę.

—  Czy powiadomią cię, ojcze, 
gdyby odkryli jakieś wskazówki 
co do tażsamości owego znikłe
go podróżnego?

—  Obiecano ml to uczynić i 
jestem pewien, że tego dopełnią.

—  Dlaczego, wiedząc o tem 
wszystkiem ukryłeś to przedem- 
ną? —  pytała panna Verriere 
kuzynkę tonem wymówki.

— Obawiam się jak mój wuj 
pogorszyć tem stanu twego zdro
wia — odpowiedziała siostra 
Marja.

Oznajmienie, iż obiad na sto
le, przerwało powyższą rozmowę.

Wszyscy przeszli do jadalni.
Verriere pomimowolnte i bez

wiednie mistrzowsko odegrał swą 
rolę. Najzupełniej praw dopodob
ne wyjaśnienia, jakie udzielił,roz
proszyły rodzące się powątpie
wania w umyśle zakonnicy.

i a  na dwie części. Niestety 1 
to go nie uratowało. Nieszczęśli
wy w strasznych męczarniach 
wskutek uduszenia zakończył ży
cie.

S yn  c e s a rs k ie g o  sz a m b e la -  
n a  —  b a n d y tą .  Wilhelm von 
Keudel, syn dawnego szambela- 
na i marszałka ceremonji na dwo
rze cesarza Wilhelma stanie wkrót
ce przed sądem w Berlinie, ja
ko oskarżony o zorganizowanie 
bandy włamywaczy na czele któ
rej sam stanął. Obwiniony przy-

Usprawiedlif^iały one zarazem 
i pomięszanie bankiera, tak wi
doczne u nięgo przez c a łą , nie
dzielę.

Niic, ale to nic najzupełniej w 
tej cemaej sprawie, wynikłej w 
hotelu Indyjskim, nie pozwalało 
najmniejszem podejrzeniem ob
ciążyć Verriera, albo Arnolda 
Desvignes.

Siostra Marja, rozmyślając nad 
tem wszystkiem, uczuła się zwy
ciężoną i żałowała wysłania w 
bezużyteczną podróż Misticota.

Desvignes opowiadaniem szcze
gółów swojego żyCia osiągnął 
cel, jaki otrzymać pragnął. W je
go przeszłości wszystko było 
czysUm, honorowem bez skazy.

W takich warunkach, jak żą 
dać od Verriera, aby zaniechał 
projektowanego związku z po
dobnie godnym szacunku dżen
telmenem, posiadaczem miljono- 
wego majątku, własnym wspól
nikiem?

Omad przeciągnął się do póź
na, dzięki zajmująco urozmaica
nej rozmowie Arnolda, dla k i o -
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znał się do szeregu włamań, za
przecza jednakowoż, jakoby obra
bował pałac własnego ojca.

Von Keudel był oficerem m a
rynarki. Po przewrocie wstąpił 
do tajnej wojskowej organizacji. 
Bywając często w domach gry i 
tańca, poznał się tam z zawodo- '  
wymi włamywaczami i przystąpił 
do nich. Jako człowiek pocho
dzenia arystokratycznego bywał 
w różnych bogatych domach, ba
dał rozkład mieszkań i obyczaje 
ich właścicieli, a potem nocą po
wracał z wytrychem.

rego proooszcz z M alnoueuczu- 
wał entuzjastyczne uwielbienie.

O dziesiątej sędziwy kapłan 
pożegnał obecnych, otrzymawszy 
obietnicę, że w nadchodzącą nie
dzielę Desvignes wraz z Verrie- 
rem towarzyszyć będą obu ku
zynkom do kościoła.

Wieczór był piękny, niebo po
godne, błyszczące gwiazdami.

Bankier wraz ze swym w spól
nikiem odprowadzili proboszca 
aż do połowy długiej kasztano
wej alei, o jakiej mówiliśmy po
wyżej.

M ając potrzebę wzajemnego
porozumienia s i ę ,  obaj wspólnicy 
korzystali z tej sposobności, w ra
cając.

d. c. n.
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Nowy system obliczania wzrostu 
drożyzny.

W a rsza w a , 14 sierpnia .
M in ister sp ra w  w ew n ętrzn ych  

Kiernik w y d a ł d z iś  ro zp o rzą d ze
nie, na m o cy  k tórego  na p rzy
sz ło ść  w zro st d rożyzn y  ob licza n y  
b ęd zie  p rzez  k om isje  sta ty stycz
ne co  Ż a n ie  co  m ie

siąc jak dotychczas. W  czwar
tek zbierze się komisja staty
styczna warszawska celem doko
nania obliczenia wzrostu droży
zny za pierwsze 2 tygodnie sierp
nia. Wzrost ten wynosić będzie 
przypuszczalnie 30 proc.

Strajk w Gdańsku.
Gdańsk, 14 sierpnia.

Jak dziś dopiero wiadomo, sta
tek francuski .Kentucky", który 
przed kilku dniami przybył na 
wody gdańskie w celu wyłado
wania am unicji, dla Polski nie 
mógł transportu swego wyłado
wać wskutek strajku w porcie. 
Statek, który obecnie znajduje się

na wodach w Gdyni w dalszym 
ciągu nie ma możliwości wyła
dowania swego transportu wsku
tek wznowionego strajku. W  miej
scowych kołach polskich panuje 
zdziwienie, że miarodajne sfery 
polskie nie wydały zarządzenia 
umożliwiającego Polsce korzysta
nie z dostępu do morza przez 
port gdański.

Krwawe rozruchy w Hamburgu i Lubece.
Berlin, 14 sierpnia.

Z  prowincji nadchodzą nadal 
bardzo groźne wiadomości. W  
Hamburgu są unieruchomione 
wszystkie stocznie i wielkie przed
siębiorstwa przemysłowe. Komu
niści przemocą zmuszają chętnych 
do pracy do strajkowania. Przysz
ło do starć z policją, w  czasie 
których 4 komunistów zostało 
zabitych, a 12 ciężko rannych. 
Policja bamburska nie pozwala 
na wydawanie rism  komunistycz
nych. W ciągu ̂ dzisiejszego dnia

komuniści napadli na prez. poli
cji i innych wyższych urzędni
ków policyjnych w Hamburgu, 
poranili ich nożami i obrabowali 
doszczętnie. Tłum obrabował tak
że sklep z bronią. Banki są od 
dziś południa zamknięte. Z po
wodu strajku rotmanów nie mógł 
dziś żaden okręt wypłynąć z por
tu. Także w Lubece przyszło 
ponownie do starć między tłu
mem a policją, przyczym kilku 
robotników zostało ranionych.

Niemcy odmawiają Wiochom zapłaty.
Berlin, 14 sierpnia.

Rząd niemiecki zawiadomił 
rząd królestwa włoskiego, że 
Niemcy wskutek katastrofalnego 
stanu gospodarki czują się zmu
szone zawiesić świadczenia od- 
szkodowaniowe także i dla Włoch. 
Świadczenia odszkodowaniowe 
dla Francji i Belgji zawieszone 
już zostały z chwilą dokonania 
okupacji zagłębia Ruhry. Świad
czenia dla Włoch zostały wów
czas nadal utrzymane.

Obecnie rząd niemiecki wyra
ża swe ubolewanie z powodu

konieczności zastosowania tego 
środka i ze szczególnym nacl- 
skien^ podkreśla, że do tego wy
stąpienia jest zmuszony trudną 
swą sytuacją. W kołach poli
tycznych berlińskich powszechnie 
jest wiadomo, że zarządzenie to 
pozostaje w ścisłym związku z 
otrzymanymi w Berlinie wiado
mościami o porozumieniu między 
Francją i Włochami, na podsta
wie koncesji dla Włoch w Tuni
sie, wzamian za poparcie fran
cuskiej polityki w Ruhrze.

Z sądu.
Na ostatnim posiedzeniu, sąd 

okręgowy w Sosnowcu (prze
wodniczący sędzia M. Walewski, 
sędziowie E. Kłodnicki i J. Roś- 
ciszewski, podprokurator W. So- 
kólski, sekretarzował aplikant są
dowy M. Frenkiel) rozpatrywał 
następujące sprawy:

1) Teodora Biernackiego, soł
tysa z Nowego Brzeska, w pow. 
miechowskim, oskarżonego o to, 
2e przywłaszczył sobie odebrany 
od Mojżesza Drobiarza w Brzes
ku w marcu 1920 r. podczas re
wizji przez członka straży skar
bowej zakwestionowany cukier, 
wagi 5 kg., który był pozosta
wiony mu na przechowanie. Na 
zasadzie amnestji sąd sprawę u- 
morzył.

2) Magdaleny Kot i Antoniny 
Mastonik z Hutek, pod Kozie- 
gtowami, oskarżonych o przemy
canie jaj na Górny Slązk 20 go 
września 1921 r. Sprawę tę sąd 
okręgowy przekazał do osądzenia 
sądowi pokoju w Żarkach.

3) Icka Rajcensztajna 1. 29 z 
Dąbrowy, oskarżonego o uchyle
nie się od służby wojskowej w 
1920 r. podczas inwazji bolsze
wickiej.

Rajcensztajn został skazany na 
2 lata więzienia.

4) Józef Dydak, 1. 18 ze wsi 
Antoniów, pod Ząbkowicami, za 
takie samo przestępstwo został 
skazany na dwa lata więzienia.

5) Władysława Kochańskiego,
1. 28, z Głazówki pod Ząbkowi
cami, oskarżonego o to, że 21 
maja 1921 r. podczas zabawy, 
w stanie pijanym powybijał szy
by w domu Franciszka Barana, 
następnie podczas spisywania 
protokułu usiłował przekupić po
licjantów.

Na zasadzie amnestji sąd spra
wę umorzył.

6) Teofila Jędryszczaka, I. 21 i 
Józefa Gromadki, 1. 22, ze wsi 
Rokitno-Szlacheckie pod Zawier
ciem, oskarżonych o dokonanie 
czterech napadów rabunkowych 
w 1921 t. pomiędzy Zawierciem 
a Pilicą na jadących kupców. Z 
powodu niestawienia się na roz
prawę oskarżonego Józefa Gro
madki, wypuszczonego z więzie
nia za kaucją, sprawa ta została 
odroczona.

W

z e f  W e w i ó r a
po TTrótkich cierpien iach , zm arł dnia 13-go sierp n ia  1923 rokn, 

p rzeżyw szy  la t 60.
Wyprowadzenie zwłok ze szpitala w  Starym Sielcu do kościoła  

w Nowym Sielcu, nastąpi w środę dnia 15 sierpnia 1923 r. o godz. 
4 i pół po poł. a następnie na cmenlarz miejscowy.

Na smutne te obrzędy zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych
4096 strosk an a  R odzina.

Z powodu zgonu

JÓZEFA WE WIÓRY
śle tą drogą pozostałemu synowi Marjanowi, czynnemu 
członkowi naszego Towarzystwa oraz rodzinie wyrazy 
serdecznego współczucia

T ow arzystw o Sportow e 
4093 „VICTORIA” .

Dnia 13-go sierpnia 1923 roku po krótkich cierpie-  ̂
niach zmarł

s. t p .

Józef W ew ióra
d łu g o le tn i cz ło n ek  zw . m ajstrów  fab ryczn ych .

Cześć Jego pamięci!
Zarząd zw. m ajstrów  fabrycznych.

8-klasow s GIMNAZJOM ŻEŃSKIE

um ilił D D I E J * l i t
4115-3

Hi.

Zapisy nowych uczennic rozpoczęte. Oodz. 10—2 i 4—6.
Egzaminy 29-go s i e r p n i a .  Lekcje 3-go września.
Zeszłoroczne uczennice powinny się zarejestrować do 25-go sierpnia rb.; 

po tym terminie przyjęcia zależne będą od wolnych miejsc.

W Siemianowicach, pow . k atow ick i 
bądą otw arte 1-00 w rześnia b. r.

LICEUM i SZKOŁA REALNA
a to  p ierw sze  d w ie  n iż sze  k lasy .

 ̂ m  ^Z- ™odzice zechc3 zgłosić swoje dzieci (1 0 -1 2  lat do I klasy, 13 lat 
ao nj ao 20-go Sierpnia i przynieść z sobą metrykę, ostatnie świadectwo 
szkolne i od szczepienia ospy.

Zgłoszenia przyjmuje w liceum codziennie przed poł od eodz. to — 12'
____________ ks. dr. je lito .

O Poznaniu 
i poznańczykach.
Ktoś powiedział, że W arszawa 

to mózg 1 nerwy Rzeczypospolitej, 
Kraków —  serce, a Poznań — 
wątroba!

Wiemy bowiem, iż ten organ 
w  ludzkim ciele zajmuje się fa
brykacją świeżej krwi i za pomo 
cą serca rozsyła ją  p o całym 
dele.

Wątpię, czy Poznań zgodziłby 
się, by materjał, którego wytwa
rzaniem się zajmuje, przeszedł 
przez Kraków — serce. Mają 0 - 
ni bowiem „niechęć" do wszy
stkich „galicjaków i „kongreso- 
wiaków", których się obawiają, 
by im nie zanieczyścili jakąś 
skrajną ideologją zmonopolizo
wanego wyrobu.

Nie przeszkadza to jednak, ii 
wszyscy d , którzy w Poznaniu 
wyrośli swoimi pojęciami ponad 
wysokość wieży Śląskiej (naj
wyższy punkt w Poznaniu), są 
owymi zaledwie tolerowanymi 
„galicjakami" i „kongresowiaka-
tni" i taka np. prasa — ca*a 
znajduje się w ich rękach. Po- 
znańczyk —  to typ fachowca; po 
za swoją specjalnością nie zaj; 
muje go nic, kultury i e t y k i  
trudao tam szukać, nie są jednak 
blagierami, co wpływa, iż często

nam  s ię  w y d a je , że  w  p o z n a ń 
sk im  tak w ie le  s ię  pracuje. N ie, 
tam  w ięce j n ie  pracują, tylko  
m niej p iszą  i m ó w ią  o tym , co  
„m a b y ć  dop iero"  zrob ion e, a 
p iszą  tylko o tym , co  „już jest  
zrob ion e" .

M ają d u żo  d u m y i zarozum ia
ło śc i co  do  p rak tyczn ości i w y ż 
sz o śc i kultury „pruskiej" o d „ a u -  
strjackiej 1 ro sy jsk iej" . C h o ć  
z n ó w  trzeba przyznać, ż e  od  z d e -  
g en ero w a n ia  pruską kulturą du sz  
i serc  p o lsk ich , bron ili s ię  ręko
m a i n ogam i i ob ron ili. W zięli z 
niej ty lk o  to, co  im  s ię  przydać  
m o g ło  a  to, co b y  ich  zn iszczy ło , 
odrzucili s iłą  strasznej czasam i 
w alk i. W alka z  prusak iem , to  
n ie  w a lk a  z g łu p im  m osk a lem  
lub  b ezm yśln ym  austrjakiem ; pru 
sa k  z  ca łą  św ia d o m o śc ią , s y s ie -  
m atyczn ośc ią , a p rzed ew szystk im  
zn a jo m o śc ią  p sy ch o lo g ji polsk iej, 
m ęczy ł i g n ęb ił. T rzeb a  było  
u zbroić w  ca łą  m o c  1 s i łę  d u 
cha, a czasam i i m uskuły , aby  
w  tej w a lc e  n ie  u lec , n ie  dziw , 
że  im  zgru b ia ły  w  tej w  a 1 c e 
m ięśn ie  i nerw y.

1 że  p o zn a ń sk ie  n ie  u leg ło  
p rzem ocy  krzyżack iej, to  p rzed e
w szy stk im  d zięk i sza lon ej pracy  
d u ch o w ień stw a  tam tejszego . N a
praw d ę przed  sp o łe c z n ą  i ku ltu
ralną pracą k sięży  p oznańsk ich  
n ależy  ch y lić  czo ło . T am  ksiąd z  
prócz tego , że  je s t  ob roń cą  w ia 

ry i jej rzeczn ik iem , b y ł ró w n ież  
o b ro ń cą  id e a łó w  n arod ow ych , ję 
zyka, a  p o  cz ę śc i i k a p ita łów .

P o zn a ń sk ie  je s t  b. re lig ijne, a -  
le  in n ą  jest ich  w iara od  n aszej. 
W  d n ie  p o w sz e d n ie  k o śc io ły  tak  
p ełn e, jak u n a s  w  d n ie  ś w ią 
teczn e . M y d o  B o g a  w z n o s im y  
n a szą  m yśl, n a sze  u czu cia , m am y  
jak iś d z iw n y  m istyczn y  ku lt do  
T ej o lb rzym iej potęg i, o n ieśm ie la  
n a s O na, tam  —  B ó g  z stą p ił z 
teg o  p ied es ta łu , n a  jaki m y G o  
zw y k liśm y  sta w ia ć , sta ł s ię  Chle
bem  p o w szed n im , cod zien n ym .

W iara u n ich  sze r sz e  kręgi 
roztacza  i ob e im u je  w szy stk ie  u - 
czu c ia  cz ło w ie k a . U n a s  zajm u
je  m ie jsce  n a jw y ż sz e  i n a jg łęb 
sze , n ie  p o sia d a  o b szarów , ale  
m a g łęb ię , tatn * p o w szed n im  
C hlebem , sza rzy zn ą  ży c io w ą , tu 
u n a s  je s t  kultem . Z aznaczam , 
że  są  to m oje  o so b is te  sp o strze
żen ia  i m o g ę  s ię  m ylić.

Z azd rościłam  p o zn a ń czy k o m —  
czyteln i. N a w et W arszaw a  n ie  po  
s ia d a  tak um iejętn ie  dobranych  
k sięg o zb io ró w , a ju ż  co  do  p u 
b licznej czy te ln i —  to b. daleką  
jest od  p o sia d a n ia  tak ich  jak: 
czy te ln ia  im. R aczyń sk ich  i im. 
K raszew sk iego . P rzew sp an ia ła  
b ib lio tek a  u n iw ersy teck a  p osiad a  
w yczerp u ją ce  d z ie ła  ze  w szy st
kich d z ied z in  i p rześliczn ie  urzą
d zo n ą  aulę. K sięgarn i jest w  
P ozn an iu  b. d u żo  —  a n ajw ięcej

rzuca się na wystawach dzieł: 
Zapolskiej i Mniszkównej. Ta o- 
statnia wzięła tam rekord.

Poznańczycy są łakomczuchami 
i łakotnisiami. Moc sklepów z 
czekoladami i cukrami uderza w 
oczy, wszystkie kawiarnie są prze
pełnione, najwięcej tam jest o- 
sobników z orjentacją „pe nego 
żołądka" w myśli dawnego przy
słowia: “w zdrowym ciele i zdro
wy duch mieszka".

Na ulicach ruch mały, ludzie 
tam nie spieszą się, idą wolno, 
kroczą poważnie, kobiety, jeżeli 
weźmiemy przeciętny ty g ^  po
znański, mają wiele cech „pra
ktycznych żon i matek" noszą 
suknie na sobie, kapelusze na 
głowach, chodzą w bardzo wy
godnych i praktycznych budkach, 
są odziane, a nie ubrane, choć 
Rod. ..^Ptywem „Kongresówy i 
Gali,cji“ zaczynają się już i ubie
rać, ku rozpaczy mężów, a po- 

. ciesze nie mężów.

Co do charakteru, to poznań- 
czyk umie dochodzić do celu, i- 
dei on nie stworzy, nie ma na 
to polotu i inicjatywy, ale ideę 
która ma praktyczne zastosowa
nie i cudzą inicjaty ,vę umie wpro 
wadzić w czyn. N ie będzie cier 
piał dla idei, która błąka się w 
obłokach, ale będzie umiał pra
cować, jeżeli tę idee trzeba przy
oblec w realną formę. Najlep

szy m  teg o  d o w o d em , d z is ie jsza  
w ię k sz o ś ć  se jm o w a .

G d zie  on a  p ow sta ła . T y lk o  
n a  g ru n cie  p o zn a ń sk im . Już w  
dniu 5 -y m  listo p a d a  roku z e s z łe 
go , g d y  z  całej R zeczyp osp o lite j  
sy g n a liz o w a n o  o przegranej „ 8 “, 
a czk o lw iek  w  p o zn a ń sk iem  ona  
w ygra ła , n ie  . uratow ało  to svtuacji 
i w ted y  za czę to  m y śleć  o  stw o  
rżeniu  ow ej w ię k sz o śc i, w  połą  
c z e n iu 1 naw et, ż  tak n ieg o śc in n ie  
k ie o y ś  przyjętym  p. W itosem .

W ted y  to w y k a za ła  s ię  cała  
u m iejętn ość  w ytw arzan ia  „z-lro 
w ej n ow ej krwi" d la  o żyw ień  ; 
p o d u p a d łeg o  organ izm u  R zeczp o  
sp o lite j— i zrob ili sw o je . K oleb 
ką  d z is ie js z e g o  rządu je s t —  P o 
znań , który przez  u b ieg łe  lat 
parę krytyk ow ał p op rzed n ik ów  
sw y ch  u usteru i p ra w d o p o d o 
b n ie u czy ł s ię  na  ich  b łędach  
Z o b a czy m y , czy  b ęd z ie  umm  
tych  b łę d ó w  uniknąć, czy  będzie  
u m iał sw o ją  „zd row ą krw ią" o 
ży w ić  w szy stk id l zn iszczo n e  o rg a 
na w szy stk ich  trzech dzieln ic, z 
których każd a  p o sia d a  s w e  w a 
d y  i s w e  zalety , w  p o łączen iu  
jed n ak  m o g ą  sta n o w ić  sn ę  na 
której op rzeć  b ęd z ie  m ożna przv 
s z ło ś ć  od rod zon ej i połączon e; 
O jczyzny.

C. M.



4 .1 S  K R A* — środa 15 sierpnia 1923 roka. Nr. 181.

Metalurgista inteligentny, znający wszelkie prace w za
kres raetalurgji wchód, ące oraz pracę biurową jest poszukiwa
ny za dobrym wy nagród eniem do egzaminowania fachowego 
robotników. Znajomość francuskiego pożądana. Zgłoszenia w łas
noręcznie pisane należy kierować do Delegacji Francuskiej 
w Mysłowicach. 4016—1
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POLSKA WYTWÓRNIA ŁÓŻEK I MEBLI METALOWYCH

M E T A L M E B E L "
SPO<kA Z OGRANICZ. ODPOW. 

S O S N O W I E C ,  M A R J A C K A  Nr .  5, V IS-5-V IS  
3559-5^ KOŚCIOŁA POGONSK1EGO.

NA SKŁADZIE LUB NA ZAMÓWIENIE:
ŁÓŻKA METALOWE OZDOBNE, ZWYKŁE DZIECINNE, SZPI
TALNE, KOSZAROWE, MEBLE OGRODOWE, UMYWALNIE itp.

"a
Istn iejące od roku 1915 z  praw em  w yd aw an ia  św ia d ec tw

P R A K T Y C Z N E  K U R SY  f l  U / n l o l n o i  ISlJBfllCB— KUBStaałjBfiW 
H a n d lo w o - b u c h a l t e r y j n e  U .  11 U l O A l u J  pnj llicy Kl51l8M6| If. I.

podczas wakacji są  czynne.
K andydaci obojga płci przyjm ow ani będą  na k o m p le t  II do 

dnia 23 lipca, na k o m p le t  111 do dnia 6 sierpnia i na ro k  
s z k o ln y  do dnia 17 w rześnia 1923 r. 3408 3

Zapisy na pow yższe kom plety oraz na stenografię, p isania 
n a  m aszynach i inne p r z e d m io ty  p o s z c z e g ó ln e  D yrekcja przyj
m uje w  lokalu szkoły w  godzinach od 10— 3 pp. i od 6 —9 wiecz.

01

R e k l a m a  
jest dźwignią iiandlu!

y Poszukuje się  m ieszkań jj| 
® robotniczych ffl
tm 5S na Kuźnicy, Ostrej Górce lub s  
X Sielcu. Zgłoszenia kierować do s  
n Polskiej Szklarni w Sosnowcu, s  
U 3973—7 %
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O d 13 do 15 sierpnia  Tylko 3 dni!
V ta serja „HERKULES CZARNYCH G O R “ p. t.

W obliczu śmierci"
dram at w  6-ciu aktach.

W  roli głównej EMIL LINKOLN.

S O L E C Zakład wód m ineralnych i kąpieli 
błotnych znanych ze sw ej skuteczno

ści, w  reum atyzm ie, artretyzm ie, przym iocie, chorobach  
skórnych, nerwow ych, będzie otwarty do 20 w rześnia. 

M ieszkań nie brak, utrzym anie w zględnie tanie.
Informacje wysyła Zarząd Solca, poczta Solec-zdrój.

3537—1

z e  zn ajom ością  POLSKIEJ i NIEMIECKIEJ KORESPONDENCJI 
HANDLOWEJ p isząca  b ieg le  na m aszynie i sten ografu jąca

POTRZEBNA
'  h ś m i e j  mmi m \ Um» snom

od dnia 1-go w rześnia b. r.
Oferty składać do Dyrekcji fabryki w  Sosnowca. 4055-1

Obwieszczenie.
K om ornik Sądu O kręgow ego w  Sosnow cu rew iru I zam ieszka

ły w  D ąbrow ie przy u!. U lm an nr. 2 na zasadzie art. 1030 P. C. 
obw ieszcza, iż w  dniu 25 sierpnia 1923 r. o godz. 10 rano w  S o s
now cu przy u l  Sieleckiej pod nr. 33 w  hucie szklanej „S ielce“, na
leżącym do p. M uszyńskiego to jest w  m iejscu przechow ania przed
miotów, odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację oszacow a
nych na  5 0 0 0 0 0  mk. a  należących do tegoż p. M. M uszyńskiego, 
składających się z konia roboczego na pokrycie , należności Pow.
Kasy Chorych w Sosnow cu. „ e j

4 J2 3  Komornik Sądow y.

Obwieszczenie.
K om ornik Sądu O kręgow ego w  Sosnow cu rewiru 111 zam. 

w D ąbrow ie przy ul. U lm an nr. 2 na zasadzie art. 1030 P. C. obw ie
szcza, i i  w dniu 21 sierpnia 1923 r. o godzinie 10 rano w  S trze
m ieszycach przy ul. Szosowej w podw órzu huty szklanej, należącym  
do zjednoczonych hutników  „P o lon ja“ to jest w m iejscu przechow a
nia przedm iotów, odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację 
oszacow anych na  5.000.000 mk. a  należących do tychże hutników  
„P o lo n ja” składających się z pary koni, na pokrycie należności P o 
w iatow ej Kasy Chorych w  Sosnow cu.

4122 Komornik Sądowy. *

Obwieszczenie.
K om ornik Sądn O kręgow ego w  Sosnow cu rew iru I zam ieszka

ły w  D ąbrow ie przy ul. U lm an nr. 2 na zasadzie ait. 1030 P. C. 
obw ieszcza, i i  w  dniu 25 sierpnia  1923 r. o godz. 10 rano  w  Sos
now cu przy ul. Aleja pod nr. 1 w  fabryce m anom entrów , należącym  
do Łańcucki i S y n “ to jest w  m iejscu przechow ania przedm iotów, 
odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację, oszacow anych na 
2.500.000 mk.'1 a należących do tejże fabiyki „Łańcucki i S yn“ skła
dających się z maszyny do w ytłaczania „stancy* na pokrycie, n a le 
żności na  rzecz Pow. Kasy C horych w  Sosnowcu.
41 2 1  Komornik Sądpwy.

O bw ieszczen ie.
Kom ornik Sądu O kręgow ego w  Sosnow cu rewiru I zam ieszkały 

w D ąbrow ie przy ul. Ulman nr. 2 na  zasadzie art. 1030 P. C. 
obw ieszcza, iż w  dniu 20 sierpnia 1923 roku o godz. 10 rano 
w Czelai zi przy ul. Rzecznej pod nr. 1 9 * ’w m ieszkaniu, należącym  
do p. Józefa N obisa to jest w miejscu przechow ania przedm iotów , 
odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację, oszacow anych na 
6 000.000 mk. a należących do tegoż p. Józefa N obisa, składających 
się z mebli dom ow ych.

4 1 2 5  Komornik Sądowy.
m m m m m m m m m m m m m i mm ■ i ■ -■ tmmmmmmmmi M M *

Obwieszczenie.
Komornik Sądu O kręgow ego w Sosn ow cu rew iru I zam ieszka

ły w  D ąbrow ie przy ul. Ulman nr. 2 na zasadzie a r t  1030 P. C. 
obw ieszcza, iż 25 sierpnia 1923 r. o godz. 10 rano w bosnow cu 
przy ul. M ałachow skiego pod nr. 6 w m ieszk-niu. należącym  do 
p. G ustaw a Altm ana to jest w miejscu przechow ania przedm iotów , 
odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację, oszacow anych na 
4.0u0.000 mk. a należących do tegoż p. G ustaw a Altmana, sk łada
jących się z lustra „irem o“ na pokrycie należności firmy „ agłębic* 
w D ąbrow ie Górniczej.
4124 K o m o rn ik  S ą d o w y .

PLOMBY i SZNURKI
do NORM ALNYCH plombownic 

ko le jow ych  w ysy ła  pocztą 
w  paczkach po 200 szt.

i i i .  W t. CHROMIŃSKI
—  WARSZAWA, ul. Piukna II. —

3 6 7 1 -3

= 3 E = m

Drobne ogłoszenia. ]
Kupno i sprzedaż.

bOU mk. za wyraz

^ ę b y  sztuczne nawet połamane, zło- 
«  to, platynę kupuje po najwyższych 
cenach. Roman, Sosnowiec Modrze- 
jow ska 5. 13742

Sprzedam olearnię, mam kamień do 
wykonania dc wyrobu chloru, ma

gnezji i gipsu, — poszukuję spólnika. 
— jest okrło 10 morgów piasku pod 
fabrykę od rzeki 2000 metrów. Sie
wierz, ul. Bytomska, luljan Zimniak.

3972-1

Drzewo opałowe 80 metr. sześć, ta
nio do sprzedania. Oglądać i 

wiadomość: Dąbrowa Starodąbrow- 
ska 76, (pogorzelisko). 4040-1
|  Trządzenie sklepowe sprzedam. So- 

snow iec Pogoń ul. Długa 1. 18.
-40571

M aszynę do pisania i fortepian sprze
dam. Zgłoszenia: furkowski, Pił

sudskiego 14 a. >■ 4120
I^ u p ię  samochód-omnibus nowy lub 

używany. Oferty „lskra“ Będzin 
pod „Omnibus". 4114-3

SHrzedam klarnet „B", bas „F“, 
skrzypce dobre z  futerałem. Wia

domość: Będzin, Potock ego 5.

Urządzenie sklepowe: bufet, kreden- 
sik półkę sprzedam. Sosnowiec, 

Konstantynowska 23, Bielecka. 4095

Do sprzedania kozetka, Kołłątaja 10, 
oficyna II p. 4103

Poszukiwane 200 mk. za wyraz. |

p o d m a jster  ciesielski poszukuje pra-
* cy od zaraz. Zgłoszenia do Biura 
Ogłoszeń J. Hlawski, pod „Majster.*

4119
Inteligentna panna, z dobrej rodziny,
* znająca szycie zajmie się dziećmi 
lub gospodarstwem w miejscu, lub 
na wyjazd. Oferty do Adm. „Iskry* 
pod „M. S.* 4118-2
KTauczyciel z wyższym wykształce- 
*“  niem handlowym (absolwent Wyż
szej Akadcmji Handlowej) z długole
tnią praktyką nauczycielską poszukuje 
posady w  uczelni handlowej. Oferty 
sub „N. H." „Iskra* Będzin". 4110
N a u c z y c ie l  z  w yższym  W ykształ- 
A’1 ceniem  1 praktyką nau czyciel
ską obejm ie język  i literaturę n ie 
m iecką w średnim  zak ład zie  nau- 
Kowym. Oferty pod „N.N.“ „J/kra“ 
B ędzin. / 1 0 9
Osoba w średnim wieku poszukuje 

posady sklepowej w  miejscu lub 
na wyjazd. Złoszenia listowne do 
adm. „Iskry* pod „Sklepowa". 4099

Osoba w średnim wieku poszukuje 
miejsca gospodyni w miejscu lub 

na wyjazd do samotnego. Zgłoszenia 
do adm. „Iskry* pod „Gospodyni*.

4100

Kraw cow a m ęska i dam ska poszu
kuje zajęcia. Orzegów, pow iat 

S w iętoch low ick i ul. Cmentarna 11, 
N aw rot 4102

K rawcowa o dobrych kwalifikacjach 
i  powodu braku mieszkania po

szukuje pracy do domu lub też na 
wyjazd do dworu. Łaskawe zgłosze
nia do administracji „ I s k r y *  pod
„K iaw cow a". 4085

L o k a l e .
600 mk. za wyraz.

Posady i prace.
Zaofiarowane 600 mk. za wyraz.

Towarzystwo Fabryki Portland - Ce
mentu „Wysoka" poczta Łazy, 

poszukuje nauc?ycieja(ki) z maturą 
sem uarjalną, do '5 klasowej szkoły 
fab/yczLej. Osobiste zgłoszenia wraz 
z dokumentami przyjmuje Dyrekcja 
Fabryki w czasie od 9 do 1 w po
łudnie. 4024-1

Chiopca uezciwego w wieku lat 16 
do posług b urowych obeznanego 

z pracą potrzeba zaraz. Zgłoszenia ze 
świadectwami biuro |. Hlawski, 3-go  
Maja 23. 4056-1

Potrzebny chłopiec do obsługi gości. 
Cuk.ernia Bielanka, DąbrowŁ Gór

nicza, ul. 3-go Maja Nr. 1. 4127 2

Pan.enka umiejąca szyć na maszy 
me lub ręcznie potrzeona od zaraz. 

Będzin, hoŁąiaja 28, Kon. 41U8

P otrzebna gospodyni, sjoduia Gór
na sklep Nr. 42. 4105

R o ż n e .
600 mk. za wyraz.

Zgubione dokumenty.
4oU nut. za wyraz.

J

Pokój przy rodzinie z osobnem w ej
ściem  do wynajęcia. Wiadomość 

„Iskra" Dąbrowa. 4017-1

Z amienię pokój z kuchnią w Ksa
werze na takie samo mieszkanie 

w Sosnowcu, Piłsudskiego 130, Bo- 
gdaszewski. 4069-2

Poszukuje 2 pokoi z  kuchnią w Dą
browie, cena obojętna. Oferty dla 

„Doktora" Iskra, Sosnowiec. 4071-1

Berek Zylbersztan zgubił patent 5-ej 
kategorji wyd. przez Kasę skarbo

w ą  w śosuowcu. 407a-2
D tzybłąkam  się wilczura mieszana 
r  na ul. Chemiczną Tow. „Siła".

4091

Kurs kroju i haftu. Kołłątaja 5.
4094

U dzielam lekcji i konwersacji języ
ków francuskiego i niemieckiego. 

W iadom ość „iskra" Sosnowiec.

rf-jęłąb Piotr zgubił portfel i książkę 
zwolnienia wydaną przez PKU. 

Pińczów. 4086-3

I/raaczyńsk i Józef zgubił tymczaso- 
wy dowód osobisty, wydany przez 

gminę Cianowice, powiat Olkusz i
świadectwo z gimnazjum realnego w  
Ojcowie. 4014-1
D z ię c io ło w i Marcinowi skradziono 

tymczasowy dowód osobisty, wy
dany przez gminę Praszkę, powiat 
Wieluń. 4015-1
VTowak Franciszek (r. 1890) zgubił 
A kartę powołania, wydaną przez 
p. k. u w  Będzinie i tymczasowy do
wód osobisty z fotografją, wydany 
przez gm. Łagiszę. 4016-1

Daniel Cichopek zgubił dowód o* 
sobisty kolejowy. 4030-1

Eugenjusz Rychter zgubił kartę po
bytu wydaną przez Star. Będziń

skie. Takową unieważniam. 4046-1

J ózef Świerk zgubił książkę zw olnie
nia w yd. przez p. k. u. Kielce.

1 4950-1

Wacław Misztal zgubił kartę odro
czenia wydaną pr.ez PKU. Mie

chów i dowód osobisty wydany prz;z 
gm. Wolbrom. _ 4054-2

Dawid Szenberg zgubił tymczasowy 
^lowód osobisty wydany przez 

mag oraz książkę wojskową przez 
PKU. Łaskawy znalazca zechce zwró
cić w łaścicielowi Będzin, Targowa 10 
za wynagrodzeniem. 4058 2
l/"ąsek  |ózef zgubił książeczkę woj- 
*»■ skową wydaną przez gm. Zagórze.

4061-2

Janowi Stręczek skradziono papiery 
wojskowe wydane przez p. k. u. 

Będzin, paszport rosyjski. 4063-2
1 1 7  oj dech  Chrzanowski zgubił ksią- 
■ *  żeczkę wojskową wydaną przez 

PKU Będzin i legitymację członka 
komitetu. Takowe unieważnia się.

4065-2

J an Filar zgubił książeczkę Kasy Cho
rych. 4074 2

erzerau Stecykowi skradziono 2 mi- 
Ijony mkp. zwolnienie wojskowe 

wydane przez p. k. u. Biłgoraj, dowód 
osobisty z fotografją w  gm. Krzeszów  
i świadectwo moralności. 4076-2
D a ń  tak W ładysław zgubił książkę 
* wojskową, wydaną w  Dąbrowie, 
dowod osobisty wydany w  gm. Przę- 
sław, pow. lędrzejowski. Świadectwo 
moralności wydane przez 28 baon 
celny. Zaświadczenie meldunkowe wy
dane w  Dąbrowie i 216 tysięcy mk. 
z portfelem. Łaskawy znalazca raczy 
zwrócić pod adresem kol. Ksawera, 
Kolejowa 14 za wynagrodzeniem stu 
tysięcy marek. 4128-3

Gola Ludwik zgubił kartę demobili- 
zacyjną wydaną przez trzeci dyon 

Grodno należący do p. k. u, Miechów.
4126-3

Bryła Ludwik zgubił portfel, 23 tys. 
mkp. książeczkę wojskową, wyda

ną przez p.k.u. Będzin, dowód oso
bisty wydany przez gm. Rokitno pow. 
W łoszczowa, wyciąg z ksiąg ludności.

4113-3

U tracki Edward (r. 1899) zgubił kar
tę demobilizacji, wydaną przez o -  

kręgowy szpital Nr. 3 w  Białymstoku 
który mniejszym unieważnia się.

4111-3

Iulja Byczkowa zgubiła książkę chle- 
b iw ą  wydaną przez kop. „Hr. Re

nard*. 4104
r \a fn e r  Rubin z Będzina (r. 1904) 

zgubił pasjport zagraniczny z fo
tografją wydany przez starostwo bę
dzińskie. 4112-3
JUIucha Stanisław zgubił pobyt kar- 
iT 1  tę wydaną przez kop. „Piaski".

4106
'JT>eliński Piotr zgubił kartę demobi- 
**  lizacji wydaną przez PKU. Sos
nowiec. 4097-3
7 ° s t a ł  skradziony paszport i doku- 

ment na imię Ara^ham Rogocz.

Gncajgerowi Mendiowi skradziono 
portfel zawierający 50 tysięcy 

mk. i kartę wojskową wydaną przez 
PKIJ. Będzin. 4086 3

Rechnic Berek zgubił książeczkę 
wojskową wydaną przez komisję 

przeglądową w Dąbrowie. 4086-3

J ózef Skwarek zagubił książeczkę 
wojskową wydaną przez komisję 

w Kroczycach z PKU. w  Miechowie 
Karola Figielusa zagubiony bilet woj
skowy wraz z dowodem osooistym  
wydany w Zawierciu.

Z ostar zagubiony poitfel wraz z do
wodem osobistym wydanym w 

Warszawie przez V komisarjat na 
imię |an hrupowicz. 4082

Trocha |ózei zgubił portfel i dówói 
osobisty wydany przez magistra 

Dąbrowy. 4089-3

Redaktor W. Monsis.oki. W yuaw ca: Akc. 1-w o Druicarsiue i Vydawaicze „.ćurjer z.acdoJdi’* iŁ^oliifeic* I.
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NASZE SPRAWY.
Dookoła drożyzny.

Sosnowiec, 15 sierpnia.

/

Po konferencji z przedstawicie
lami ministerjum skarbu i spraw 
Wewnętrznych, którzy w ub. ty
godniu bawili w starostwie bę
dzińskim i na Śląsku w celu zba
dania przyczyn drożyzny w Za
głębiu, mieliśmy nieco nadziei, 
że ci panowie po zbadaniu 
stosunków na miejscu, wezmą 
kwestję żywnościową w Zagłębiu 
do serca i odpowiednio ją w War
szawie oświetlą. Rezultatem tego 
powinnoby być przedewsZystkiem 
powstrzymanie fali ślązaRów, na
pływających gromadnie po żyw
ność.

Tymczasem p. delegat minist. 
spraw wewnętrznych po krótkim 
pobycie na Śląsku stwierdził, że 
za Brynicą są tańsze (?) artykuły 
pierwszej potrzeby, niż w Zagłę
biu! Jest to dla nas, którzy jes
teśmy w stałym kontakcie ze Ślą
skiem, prawdziwą rewelacją.

Po raz pierwszy słyszymy o 
czymś podobnym i, doprawdy, z 
podziwem spoglądamy na miesz
kańców Śląska, że mając u sie
bie tańszą żywność, fatygują się 
po nią do nas, nie szczędząc sił 
ni obuwia.

Następnie p. delegat twierdzi, 
że wywóz do niemieckiej części 
Śląska nie opłaca się, bo marka 
niemiecka jest dziś mało wartoś
ciowa.

Doprawdy, nie trzeba być zna

komitym finansistą, żeby zrozu
mieć, iż tonący się brzytwy chwy
ta i, trzeba doda£ brzytwy naj
mniej ostrej. T aką właśnie tępą 
brzytwą jest marka polska i je
żeli niemcy muszą skądś zdoby
wać żywność, to już wolą ją  ku
pować w Polsce, gdzie waluta 
bynajmniej nie należy do wyso- 
kowartościowych. Mająż kupo
wać żywność w Danji lub w Ame
ryce za dolary?

Rzeinicy śląscy, którzy tu, w 
Sosnowcu nawet kupują trzodę 
i to trzodę najdroższą, zapewnia
ją, że ludność z części niemiec
kiej Śląska płaci za tłuszcze, mię
so i wędliny najwyższe ceny, bo 
po drugiej stronie niczego się do
kupić nie można.

Rozumiemy doskonale, ż$ są 
wielkie trudności w walce ©prze
mytnictwem wobec takich warun
ków, jakie istnieją na Śląsku. — 
Często sięzdarza, żegospodarz ma 
chałupę po tej stronie granicy 
a stodołę po tamtej. Przemytnic
two więc kwitnie w całej pełni.

A, że tak jest, to pozwolimy 
sobie, po raz niewiadomo który, 
dowieść faktem, że w Mysłowi
cach dla części polskiej Śląska 
sprzedawanych jest m i n i m u m  
6000 do 7000 sztuk trzody, pod
czas gdy Zagłębie nasze, też 
wcale nie małe zjada tygodniowo 
około 600 sztuk trzody.

CUD NAD WISŁĄ.
Kto żyw broń chwytał i stawał w szeregu; 
Świętym zapałem błyszczały źrenice;
Stanęli mężni na wiślanym brzegu 
Walczyć za wolność, za polską ziemicę.

Z  ochotą nieśli w ofierze swe życie, 
Nieszczęście rychło, niby zły sen, prysło; 
Wróg padł w porażce, krwią brocząc obficie, 
1 dzień ten właśnie jest „Cudem nad Wisłą\

Bohaterowie, co z  tej wielkiej doby 
Macie po ranach tysiące pamiątek,
Pomnijcie o tym, te nad Wisłą groby,
To jest dopiero wspaniały początek.

Żeby się wnętrzne zakończyły swary,
Żeby nam szczęście prawdziwe zabłysło, 
Potrzebny, wprawdzie bez krwawej ofiary,
Choć jeden jeszcze wielki cud nad Wisłą.

ĆW1ERK.

Kronika.
Kalendarzyk.

Dziś Wnleb. N. M. P. 

Jutro Joachima.

Wsch. słońca 4.11 

Zach. ,  8,03
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Umiana programu. 
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Ha marginesie.
Historyjka sosnowiecka.
Dziadek poszedł z wnukami 

na przechadzkę na ul. aja.
—  Zatrzymajcie się, kochane 

dziateczki, na tej ulicy, to jest 
miejsce pamiętne dla mnie!

Wnuczki zainteresowały się 
bardzo.

—  Cóż to takiego? Opowiedz 
nam, dziaduniu!

—  Widzicie, kochane dziatecz
ki, kiedy byłem tak mały, jak wy, 
przyprowadził mnie i mojego bra
ciszka na to miejsce nasz dziadek 
i powiedział: Zatrzymajcie się, 
kochane dziateczki, na tej ulicy, 
to jest miejsce pamiętne dla mnie!

Zainteresowało nas to bardzo, 
więc zaczęliśmy prosić:

—  Cóż to takiego? Opowiedz 
nam, dziaduniu!

A dziadunio nasz odrzekł:

Widzicie, kochane dziatecz
ki, kiedy byłem tak mały, jak wy, 
przyprowadził tutaj mnie i mego 
braciszka dziaduś i powiedział:

—  Widzicie, kochane dziatecz
ki, kiedy byłem taki maleńki, jak 
wy, to w tym miejscu na ulicy 
3 Maja miał być przystanek tram
waju elektrycznego, łączącego nie- 
tylko dzielnicę Sosnowca, ale 
nawet wszystkie miasta Zagłębia. 
I dla tego to miejsce jest dla 
mnie takie pamiętne...

Tu dziaduś wyciągnął chustecz
kę i otarł łzę, która spłynęła z 
oka na wspomnienie tramwaju.

— Dziadziu, dziadusiu, co ci 
się stało —  zawołaliśmy zanie
pokojeni.

—  Ee... nic... tylko tak... Oto 
magistrat proponit, minister dispo- 
nit... Bałagan... szopka...

Nie zrozumieliśmy wiele, bośmy 
byli bardzo młodzi, ale od tego 
dnia, ilekroć przechodzę koło nie
doszłego przystanku tramwajowe
go, zatrzymuję się dla uczczenia 
pamięci projektodawców planu, 
który nigdy, niestety, wykonany 
nie będzie...

Ś w ię to  ż o łn ie rz a . Dziś o g. 
8 m. 45 rano na polach gzichow- 
skich pod Będzinem odprawiona 
zostanie msza św. połowa.

Dowództwo 23 p. a. p. zwraca 
się do związków, cechów i in
stytucji społecznych o wzięcie 
gremjalne udziału w nabożeństwie.

Jak o b lic za ć  p odatek  do
ch od ow y. Ministerjum skarbu za 
pośrednictwem min. pracy wyja
śniło, iż podatek dochodowy od 
zarobków sierpniowych obliczany 
będzie w ten sposób, że zarobek 
sierpniowy rozdzielony będzie na 
dwie części: zarobek lipcowy i 
dodatek za sierpień, który przy 
obliczaniu podatku będzie trakto
wany jak zarobek zasadniczy. W 
ten sposób podatek dochodowy 
od płac robotniczych znaćznie 
będzie zredukowany i nie odbije 
się tak dotkliwie na budżecie ro
botniczym.

D rożyzn a  w  Z a g łęb iu . C e
ny w Zagłębiu robią wprost sza
lone skoki. Dla ilustracji warto 
przytoczyć choćby tylko cenę sło 
niny, za którą wczoraj płacono 
około 100.000 mk. za kilogram.' 
W  Będzinie, Dąbrowie i Sosnow 
cu jest zupełny brak mięsa wo
łowego. Wszędzie ścisk, ogonki, 
większe, niż w najcięższych cza
sach wojny. W ładze miejscowe 
codziennie wysyłają do władz 
centralnych raporty o niesłycha
nej drożyźnie i rozpaczliwym sta
nie rynku żywnościowego w Za
głębiu. Rząd zapewne nie bę
dzie głuchy na to wołanie o ra
tunek.

„’T ydzień  akadem ika" . Wzo
rując się na akcji stolicy i kilku 
województw, przeprowadzonej w 
roku ubiegłym — w  dniu 14 —  
22 października r. b . organizuje 
się na terenie całego kraju pod 
protektoratem prezydenta Rzeczy
pospolitej wielka zbiórka na rzecz 
młodzieży studjującej pod nazwą 
„Tygodnia akademika".

Przy radzie naczelnej do spraw 
pomocy młodzieży akademickiej 
powstał specjalny komitet „Ty
godnia akademika".

Na terenie poszczególnych wo
jewództw akcję „Tygodnia aka
demika" przeprowadzą komitety 
wojewódzkie pomocy młodzieży 
akademickiej i prowincjonalne 
koła przyjaciół akademika.

W  akcji w roli wykonawców 
weźmie udział pod kierownictwem 
wyżej wymienionych organizacji 
i przy kontroli władz akademi
ckich — cała polska młodzież 
akademicka.

Komitet „Tygodnia akademi
ka przy radzie naczelnej podjął 
już prace w zakresie ujednostaj
nienia akcji na terenie wszystkich 
komitetów wojewódzkich draż w

zakresie przygotowania druków, 
ułatwiających przeprowadzenie 
zbiórek publicznych na rzecz mło
dzieży akademickiej.

Na program „Tygodnia akade
mika", obow iązujący. na terenie 
całej Rzeczypospolitej, poza lo
kalnymi imprezami dochodowymi, 
jak widowiska, zabawy i Ł p. 
złożą się następujące zbiórki pu
bliczne:

1) 10 proc. dodatek do rachun 
ków widowiskowych, restauracyj
nych,kawiarnianych, sklepowych i 
t. p., pobierany na wydane przez 
radę naczelną specjalne znaczki 
w  cenie po 1,000, 5,000 i 10,000 
marek.,

2) rozsprzedaż nalepek na okna 
lokali publicznych i prywatnych 
w cenie po 10,000 i 50,000 tys. 
marek,

3) zbiórka ofiar na listy w in
stytucjach finansowych, handlo
wych, przemysłowych, oraz w u- 
rzędach państwowych i społecz
nych,

4) rozsprzedaż „cegiełek* na 
fundusz budowy domów akade
mickich.

Biuro komitetu „Tygodnia a- 
kademika" mieści się w W ar
szawie przy u. Kopernika 41.

E g z a m in y  d la  e k s te rn ó w .
Egzaminy dojrzałości i uzupełnia 
jące dla eksternówprzed komisją 
kuratorjum okręgu szkolnego 
warszawskiego rozpoczną się w 
drugiej połowie września r. b.

Podania o dopuszczenie do 
tych egzaminów z załączeniem 
życiorysu, metryki urodzenia, o- 
statniego świadectwa szkolnego, 
2 fotografii i kwitu kasy skar
bowej z opłaty egzaminacyjnej 
oraz z wymienieniem grupy egza 
minu (filologiczna czy realna) i 
jęz. obcego (francuski czy nie
miecki) należy wnosić do kura
torjum do d. 31-go sierpnia r. b.

Podania, złożone po oznaczo
nym terminie, uwzględnione nie 
będą.

Bliższe szczegóły o wysokości 
opłaty, miejscu i rozpoczęciu e- 
gzaminów będą ogłoszone póź
niej w biurze kuratorjum i „Mo
nitorze Polskim".

Cukier zd roża ł o  p ó ł rail- 
jon a  na w orku. W ciągu pier
wszej dekady bieżącego miesią
ca cena złotego podwyższona zo
stała z 25 do 35 tys. mk. tj. o 
10 tys. mk. ,

Wobec tego, iż cena worka 
kryształu krajowego, określona 
została w wysokości 50 złotych, 
a dla każdej dekady miarodajny 
jest kurs obowiązujący ostatniego 
dnia poprzedniej dekady, cena 
kryształu w ciągu drugiej deka
dy b. m podwyższona została 
przez cukrownię o wyżej w spo
mnianą różnicę, t  j. o 500 tys. 
mk. na worku.

Podwyżka wynosi więc 5000 
mk. na 1 klg.

W y m ia n a  pism . Zwracamy 
się do wszystkich wydawnictw, 
którym wysyłamy ,  Iskrę", by e- 
gzemplarze wymienne adreso
wali łaskawie do red. „Iskry", a 
nie do „Kurjera Zagłębia" lub 
do „Kurjera Zachodniego", gdyż 
oba te pisma nie wychodzą, a 
wysyłane pod ich adresem prze
syłki „Iskrze" doręczane nie są.

N ow a tak sa  aptekarska. Mi
nisterjum zdrowia rozporządze
niem z dnia 3 sierpnia zezwoliło 
na podniesienie taksy aptekar
skiej za środki lecznicze i na
czynia o 50 pr. Podwyższona 
taksa weszła w  życie w sobotę 
dnia 11 b. m.

O rg a n iz a c ja  w a lk i z d ro ż y 
z n ą . W związku z działalnością 
nadzwyczajnego komisarją*u do 
zwalczania drożyzny wydane zo
stały przez min. spr. wewn. 3 o- 
kólniki. Pierwsze dwa do wszy
stkich starostów i władz admi
nistracyjnych pierwszej instancji, 
z których jeden w sprawie ener
gicznego wykonywania rozporzą

dzeń o zwalczaniu drożyzny po
leca utworzenie przez starostwa 
specjalnych referatów zwalczania 
drożyzny i zdawanie wojewodom 
raportów o ich działalności, dru
gi w sprawie powołania do ży
cia specjalnych komisji zwalcza 
nia drożyzny i lichwy. Okólne 
ten dodaje, iż do tych komis i 
zaproszeni być muszą przedsta
wiciele prasy. Trzeci okólnik, 
skierowany do wojewodów pole
ca im również stworzenie przy 
urzędach wojewódzkich referatów 
zwalczania drożyzny, oraz n a d 
zór nad całą akcją.

Cyrk „Rekord" w  S o sn o w 
cu . Od soboty rozpoczyna przed
stawienia w budynku przy ulicy 
Krzywej w Sosnowcu cyrk „Re
kord", który gościł pewien czas 
w Dąbrowie i Zawierciu. Cyrk 
ten posiada 14 tresowanych koni
1 pierwszorzędne siły artystyczne. 
Szczegóły pozna publiczność z 
ogłoszeń i afiszów.

12,000 p o s a d . Już swojego 
czasu ukazały się komunikaty w 
prasie o werbunku ochotników 
do służby policyjnej, którzy obej
mą służbę graniczną na granicy 
wschodniej zamiast dotychczas 
istniejących baonów celnych. G- 
becnie władze komunikują, że 
werbunek jeszcze trwa i że jest 
jeszcze 12 tys. posad do objęcia.

J a k  s ię  redukuje restau ra
cje  w  S o sn o w cu . Już niejed
nokrotnie pisaliśmy o redukcji 
restauracji i nadawaniu koncesji 
na sprzedaż alkoholu. Porusza
my jeszcze raz tę sprawę, bo 
mamy wrażenie, że przy reduko
waniu restauracji niezupełnie trzy
mano się zasad słuszności. Fak
tem jest np., że zamkniętych ma 
być 10 restauracji, należących do 
chrześcjan, a tylko jedna restaura
cja żydowska. To nie wszystko 
jeszcze. Zamyka się restaurację 
„pod Śląskiem" przy ul. Sob 
skiego, w punkcie, gdzie ślązacy 
w drodze do domu mogliby się 
posilić, zamyka się także 2 re 
stauracje Cuglewskich, wobec 
czego najruchliwsza część Stare
go Sosnowca zostanie bez restau
racji, natomiast zostawia się re 
staurację na ul. Piłsudskiego, 
bok Alei, gdzie jest może nie 
mniej potrzebna i chyba odz: 
cza się tylko tym, że mieści s :ę 
w tym samym domu, co inspe 
torat kontroli skarbowej i mieś 
kanie prywatne inspektora M ó 
wiąc nawiasem, właścicielka re
stauracji jest jednocześnie wła-'Ci- 
cielką domu. Wartoby jeszc e 
przeprowadzić rewizję postano
wień, co do redukowania restau
racji w Sosnowcu.

L iceum  S. P od k ajow ej
Sosnowcu, przyjmuje zapu- / 
klas wstępnych: 1, 2, 3, 4, 5 
od godz. 11 do 6 —  ul. 
taja 3, parter. 4090

B rak g o tó w k i. Starost o z
powodu pustek \v kasie w 
mało niektóre roboty na szosatn, 
szczególnie w części północ ,
powiatu. Podatki, wpłacane 
gminy, skutkiem wzrostu 
tów robocizny i materiałów, 
drobnej nawet części nie po v 
wają obecnie przewidywa 
wydatków. Wydział powiat 
przy starostwie poczynił w V. 
szawie starania o pożyczk ■
wysokości pół miljarda ma. 
Pożyczkę tę prawdopodok i
otrzyma w ciągu najbliższyc. 
tygodni.

K onferencja z  górn ika
Onegdaj odbyła się konferen 
między przedstawicielami zw 
ku górniczego, a radą zjaz 
Górnicy zażądali rewizję płac
2 tygodnie. Do porozumienia 
doszło. W sprawie terminów 
wizji płac rada zjazdu ma p 
ziąć decyzję w nadchodzący r 
tek.
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sosnowieckie t-wo cyklistów u- 
rządza międzyklubowe wyścigi 
cyklistów i motorzystów na szosie 
Sosnowiec—Czeladź, na odległo
ściach:

1) bieg otwarcia 12 kim., 2) 
bieg gości 12 kim., 3) bieg se
niorów 6 kim., 4) bieg główny 
24 kim., 5) matsch 12 kim., 6) 
bieg motorzystów 24 kim.

U to n ięc ie . 10-letni Władysław 
Strojny, syn Jakóba, z W olbro
mia pasł kozy na bajnaęh  woi- 
bromskich. Goniąc kozę, wpadł 
do bagna i utonął. Na drugi dzień 
po wypadku z bagna wydobyto 
martwe zwłoki chłopca.

T egoroczn e żniwa. Żniwa w 
Zagłębiu i okolicy są na ukoń
czeniu. Zboża ozime, jak żyto i 
pszenicę już zebrano. W ciągu 
ostatnich dni rozpoczęto zbiór 
jęczmienia, owsa, żyta jarego itdL 
Pogoda stale dopisuje. Rolnicy 
chwalą tegoroczne zbiory i są z 
nich b. zadowoleni. Co do po
gody, mówią, że dawno tak 
sprzyjających warunków w czasie 
żniw nie pamiętają. Pomimo do
brych urodzajów, narazie o zniż
ce cen na produkty rolne nić nie 
słychać.

O ław ki w  ogródku. Na
stacji w Dąbrowie jest ogródek, 
ładnie zadrzewiony, lecz dość 
niedbale utrzymany. Ogródek ten 
ma służyć letnią porą dla wygo
dy pasażerów, jako poczekalnia. 
Ponieważ w ogródku tym niema 
ani jednej ławki, oczekujący więc 
na pociągi pasażerowie wylegują 
się na tiawie. Z powodu tego, 
ogródek kolejowy z wygniecioną 
trawą przedstawia widok opłakany.

Miejscowe władze kolejowe 
winny postarać się o postawienie 
choćby kilku ławek.

O w odę w  D ąbrow ie. W
ostatnich czasach ludność śród
mieścia jest prawie zupełnie po
zbawioną wody, a to dla tego, 
że większa ilość kranów przy 
studniach jest zepsuta.

Ochrona zw ierzyny. C zaso - 
chrony dla kuropatw, przepiórek, 
pawiów, kończy się z upływem 
18 sierpnia r. b. Czas polow a
nia rozpoczyna się 19-go sierp
nia r. b.

Czas ochrony dla cietrzewi, cie
ciorek, jarząbków, bażantów, ko
gutów i kur kończy się 15 sierp
nia, polowanie rozpoczyna się 16 
b. r.

Pilnujcie m ieszkań. Wczoraj 
między godziną 6 a 7 rano, do 
mieszkania Bolesława Rola w 
Będzinie, ul. Szosowa 3, dobrali 
się jacyś nieznani sprawcy i 
skradli mu obuwie, pościel, ubra
nie i biżuterję na ogólną sumę 
11 miljonow marek.

Drobny pożar. Onegdaj na 
Warpiu wybuchł pożar w miesz
kaniu Julji Nawrot. Przyczyną 
pożaru była nieostrożność jedne
go z bawiących u Nawrotowej 
gości, który, siedząc na łóżku 
palił papierosa. Ogień z papie- 
losa upadł widocznie na łóżko, 
które też się całkowicie spaliło 
razem z pościelą.

Kradzież m aterjału. —  Do 
krawca Macheia Rudolfa, zam. w 
Będzinie, r'odwale 3, weszli wczo- 
rai 3 nieznajomi mężczyźni, niby 
celem zamówienia ubrania. P e r 
traktację między nieznajomymi a 
krawcem nie doprowadziły do 
skutku, lecz gdy 3 klijenci opuś
cili lokal krawca ten zauważył 
bran kawałka materjału wartości 
350.000 mk. Dochodzenie w toku.

Przy pracy, Na kopalni w 
Grouźcu, robotnikowi Janowi Gał- 
wie skradziono z kieszeni wiszą
cej marynarki 110 tys. mk. je 
dnego z kolegów, podejrzanego 
o tę kradzież, pociągnięto do od
powiedzialności sądowej.

Na targu. Antoniemu Jędrycz- 
kowi z uornego Śląska, na tar
gu w Będzinie skradziono z kie
szeni portmonetkę z tjO tys. ink.

P o d c z a s  k ą p ie li .  Antoniemu
Soczćwce z Czeladzi' podczas 
kąpieli skradziono z ubrania 350 
tysięcy marek.

K ra d z ie ż e  n a  w si. Felicja
nowi Hanakowi w Grodźcu 
skradziono z komórki żelazo 
wartości półtora miljona mk.

—  Juljanowi 1 Stanisławie Li
sowskim w Grodźcu, podczas ich 
pracy przy żniwach w polu skra
dziono z mieszkania 226 tys. mk.

K ra d z ie ż e . Z mieszkania Marji 
Czernedcwej, przy ul. Kościuszki 
w Dąbrowie skradziono gardero
bę, zegarek i gotówkę, przyczy
niając strat na 5 miljonow mk.

— Z mieszkania Lejzora Daf- 
nera, zam. w Dąbrowie przy u l 
Sobieskiego 7, skradziono garde
robę i obuwie, wartości 2 miljo- 
ny mk. Złodziejkę aresztowano.

—  Józefowi Żelichowskiemu w 
Dąbrowie przy ul. 3-go maja 12, 
skradziono obuwie, wartości 600 
tys. mk.

— W sklepie Zygmunta Chrza
nowskiego w Dąbrowie, przy ul. 
Kościuszki 7, skradziono różne 
produkty i towary, wartości 4 
mil. 500 tys. mk.

— Tadeuszowi Koniecznemu, 
zam. w Sosnowcu przy ul. Ostro- 
górskiej 20, skradziono rower, 
wartości 2 ntiljony mk.

—  Moszkowi Hamburgerowi 
zam. w Sosnowcu przy ul. Pił
sudskiego 12, na poczcie w So
snowcu skradziono portfel z wek
slami, na sumę 25 miljonów mk.

— Ze strychu Otto Kneflera w 
domach t-wa hr. Renard przy uL 
Lipowej w Sosnowcu, w ub. ty
godniu w nocy skradziono bi*- 
liznę, wartości 3 mil. 500 tys. 
mk. Dochodzenie w toku.

— Zam. w Zawierciu przy uL 
Topolowej 6 Stanisławowi Szpry
cha, jeden z jego kolegów skradł 
220 tys. mk. Podejrzanego o k ra
dzież kolegę, pociągnięto do od
powiedzialności.

—  Wiktorowi Baranowskiemu, 
zam. przy ul. Dębniki 51 w D ą
browie, w nocy, podczas nieo
becności domowników skradzio
no z mieszkania garderobę, w ar
tości 6 miljonów mk. Dochodze
nie w toku.

— Janpwi Kurkowi z Górnego 
Śląska, na targu na starym ryn
ku w Będzinie skradziono port
fel z 120 tys. mk.

1
Łomża żyje obecnie pod wstrzą

sającym wrażeniem zbrodni świę
tokradztwa popełnionej w  ubie
głą niedzielę.

Gdy po skończonym nabożeń
stwie zakrystjan obchodził ko
ściół przed zamknięciem go za
uważył brak przenośnych scho
dów przed głównym ołtarzem.

Stały one tam zawsze i brak 
ich zaraz rzucił się mu w oczy.

Zakrystian rozejrzał się woko- 
ło, a nie dostrzegając ich nigdzie 
\y kościelnym mroku zapalił 
światło.

Wtedy dopiero spostrzegł schod
ki przystawione do ołtarza Mstki 
Boskiej.

W ołtarzu tym mieści się obraz 
cudami słynący, suto przybrany 
drogocennymi wotami.

W net tknęły zakrystjana złe 
przeczucia.

Wybiegł z kościoła i wezwał 
resztę służby.

Pobieżny rzut oka upewnił ze
branych przed ołtarzem, że ogra
biono święty obraz.

Przy szczegółowym oglądaniu 
ołtarza zauważono brak wszyst
kich kosztowniejszych wot, zło
tych pierścieni, obrączek, sznu
rów z drogimi kamieniami i t. d.

Policja z całą energją wszczę
ła dochodzenie. Badania służby 
i odwiedzających świątynię u s ta - ’

liły, że w dniu dokonania świę 
tokradztwa po kościele kręcił się 
jakiś podejrzany jegomość przy
zwoicie ubrany, który kreślił w 
swym notatniku pian kościoła.

Wszczęto poszukiwania za ta 
jemniczym architektą.

Jednocześnie zaś drogą wywia
dów zdołano wyśledzić, że sk ra 
dzione kosztowności znajdują się 
u miejscowej jubilerki Racheli 
Ołtarz.

Zeznała ona, że klejnoty n a 
była od nieznajomego człowieka 
w wojskowym mundurze z orde
rami. i

Tajemniczego świętokradzcę od 
naleziono bez trudu.

Schwytano go w kawiarni.Sie- 
dział przy stoliku pijąc kawę z 
likierami.

Do winny przyznał się odra
za, z caiym spokojem ośw iad
czając, że dopuścił się święto
kradztwa. gdyż „potrzebowałpie- 
niędzy*.

Dokumentów przy aresztowa
nym żadnych nie znaleziono. P o 
dał on, że nazywa się Edmund 
Wasilewski z Warszawy, jest ja
koby kapitanem 24 p. p. w re
zerwie i inżynierem, niedawoo u- 
kończył Politechnikę warszawską.

Order „Virtuti militari* nosił 
bezprawnie.

Osadzono gc w wiązienia.

Telefon nocny.
(Godzina 2-ga w nocy).

Fuzja
Warszawa, 14 sierpnia.

Narodowe zjednoczenie ludo
we, oraz sironnictwo „Piast" o- 
głosły  wspólny komunikat, pod
pisany z jednej strony przez 
pp. Bojkę, Dębskiego i Kowal
czuka, z drugiej zaś przez pp. 
Skulskiego, Brzostowskiego i

zw. lud.-nar. z „Piastem".
Chwalbiń ;kiego. W komunikacie 
tym wspomniane stronnictwa o- 
świadcza.ą, ie  dla pożytnu pań 
stwa i ludności, stojąc zarazem 
na gruncie wiary rzymsko-kato
lickiej, postanowiły się połączyć 
w jedno, stronnictwo pod nazwą 
„Polskie stronnictwo ludowe 
„Piast".

Uroczystości jutrzejsze w stolicy.
W arszawa, 15 sierpnia. 

W związku z dzisiejszym św ię
tem żołnierza polskiego odbyła 
się wczoraj wielka próbna re-
wja wojskowa na placu gwardji 
v.’ cytadeli. Rewji przewodniczył 
dowódca okręgu koipuśncgo ge
nerał PogorzetoKi, wieczorem zaś

odbył s ę capsztyk. W najbliż
szych tubach odbędą się uroczy
stości w następujących pułkach: 
19 b. m. w 72 pułku piechoty w 
Radomiu, 19 b. m. w Skiernie
wicach w 18 puiku piechoty oraz 
17 b. m. w 6 pmku saperów w 
Toruniu.

l a r j e r a  Bndleimego.
Warszawa, 14 sierpnia.

Nadeszła tu wiadomość, że Bu- 
dienny, kierownik ofensywy so
wieckiej na W arszawę w roku 
1920, został mianowany general
nym inspektorem kawalerji ro
syjskiej.

Odznaczenie kata.
Moskwa, 14 sierpnia.

Słynny przewodniczący czere- 
zwyczajki moskiewskiej, Feliks 
Dzierżyński, otrzymał tytuł hono
rowego obhwatela republiki bu- 
charskiej.

Parlam entarzyści a n g ie ls c y  
w Kownie.
Kowno, 14 sierpnia.

W początkach wrześaia ocze
kiwana jest w stolicy Litwy wy
cieczka członków parlamentu lon
dyńskiego. Rząd kowieński czyni 
przygotowania, celem uroczyste
go p^y jęcia  gości

Rewelacja operetkowa.
Berlin, 14 sierpnia.

Związek kolejarzy wydał ode
zwę do swych członków z na
woływaniem do powstrzymania 
się od strajku, gdyż chaos w 
kraju zwiększony w ten sposób 
przyczyni się do powiększenia 
braku środków żywnościowych.

29 kandydatów-
Haga, 14 sierpnia,

W międzyna^-dowym trybunale 
w Hadze wakuje miejsce sędzie
go z powodu, śmierci jednego 
z czł raków trybunału. Na miej
sce to zgłosiło się 29 kandyda
tów, w tej liczbie kandydat Rol- 
ski, prof. Rostworowski.

Wyzwoleńczy ruch Hańrełłjl.
Dusseldorf, 14 sierpnia.

Na zebraniu pariji autonomi- 
stów nadreńskieb przywódca par- 
tji Matthes domagał się prokla
mowania republiki nadreńskiej, 
piętnował oszukańczą politykę rzą
du Rzeszy i bierny opór stoso
wany wobec Francji, nawoływał

do pokoju z Francją i wskazywa 
na konieczność spłacenia prze: 
Niemcy należnych odszkodować

Mowę Mattheśa przyjmowani 
oklaskami.

Zjazd emigrantów z Ukrainy
Warszawa, 14 sierpnia

Jutro rozpoczyna się trzydnio
wy zjazd emigracji ukraińskie 
w  Polsce. Zjazd ten będzie po 
święcony nie sprawom polltycz 
nym, lecz organizacyjnym.

K atastrofa automobilowa.
Paryż, 14 sierpnia.

W departamencie Wysokicl 
Pirenejów samochód, w ioząc 
turystów, uległ katastrofie, w któ 
rej poniosło śmierć 25 osób.

Pogoda na dzid.
Zachmurzenie zmiene, naogó 

dość duże, miejscami deszcze 
temperatura mało zmieniona, sła 
be wiatry lokalne.

Giełda.
Warszawa, 14 sierpnia.

Funty —  1.205.000.
Dolary —- 245.000.
Franki franc. —  13 700.
Marki niem. — 0.13.
Korony czes. - - - 7.900.
Korony aust. —  4.

GIEŁDA GDAŃSKA.
Gdańsk, 14 sierpnia.

Dolary —  3.500.000.
Marka poi. —  14.

GIEŁDA BERLIŃSKA.
Berlin, 14 sierpnia.

Dolary —  3.400.000.
Marki polskie 13.

.u ii mim maits m sM tfflt:
Państwowej Szkoły Górniczej i Hu 
niczej w  Dąbrowie Górniczej i 
wolne m iejsca, na które m ogą bj 
przyjęci i czniowie z ukończony* 
VI klasami, bliższych wiadomoś 
udziela kancelarja szkoły od 11-; 
4 117-2 godz. codziennie.

Dyrekcja szkoły.

„RADICAL" DESYNFEKCJA
Polsko-Śląski zakład dla w ytępien ia  robactw a i szczurów

W WIELKICH HAJDUKACH, ulica Krakowska 75 
W łaściciel: R. CZEKA,  tępiciel

obejmuje radykalne w ytępianie w szelk iego rodzaju robactwa pod 
gwarancją radykalnego wygubienia

Besynlslicia, w i s i m  p i i is ł i t i
zak adacii dia chorych oraz więzieniach 

IjISPUli MUltól, Iffilllfl iiiL w kuchniach, biurach, restauracjach i hotelach 
W ytępianie szczurów I myszy.

Mierne honorarium! Mierne honorarjum!
Referencje Zarządów gminnych, kopaln'anych i hutniczych przedstawiam 

Przy ewentualnym zapotrzebowaniu proszę Świetne Zarządy o ła
skawe powiadomienie. — Odwiedziny, i kosztorys bezpłatnie.

4092 Z wysokim poważaniem Ryszard Czeka.

mm  BANKU POLSKICH KUPCÓW
i PRZEMYSŁOWCÓW CHRZEŚCIJAN

W ŁODZI ,  SP. AKC. 
zawiadamia, że na mocy zezwolenia Ministerstwa Skarbu 
z dnia 20 go lipca b. r. i uchwały Rady i Zarządu Banku 
z dnia 25-go Jipca b. r. przyjmuje zapisy 1 wpłaty na akcje 

V emisji Banku (aportowe) po cenie

Zł. poi. 5 gr. 50
za  1 akcję, w artości nom inalnej Mk. 500.
Wpłaty na akcje aportowe będą przyj' owane najpóź

niej do dnia 1 października b. r. Zarząd jednak zastrzega 
sobie prawo wcześniejszego zamknięcia zapisów oraz przy
działu i repartycji akcji.

Zapisy i wpłaty przyjmują: Centrala w Łodzi i Od
działy w  W arszaw ie, Sosnow cu (3 Maj* 15)’ Kaliszu, 
Łęczycy i W ieluniu. 3836-1
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